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i W dniu 22 sierpnia 1946 tyg odnik "The Scout" założony 
Ę przez lorda Baden-Powella o2chodził jubileusz wydania 
Ę z 000-cznego numneru,ukazuje,. się co tydzień cód „roku 
| O8 przez 42 lata. Życzymy mu dalszej,owocnej pracyt > 
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Ostatnio daje się zauważyć fakt coraz wiżkszego 

+czszerzania się i >ogłębiania naszych kontaktów ze 

skautami zagranicznymi i to nie tylko ze skaut umi bry 

„tyjekimi ,ake 1 wiel innymi. Jest to objaw barjzo do 

datni i świadczy c tym,że hasło: "SZUKAJMY PRZYJACIÓŁ" 

przestaje być tylko frazesei,a zaczyną nabierać rumień 

ców życia. 

żeby jednak stosunki :1asze ze skautami zagranicz 

nymi nie byży tylko 'szukaniem',aLe j*"zdobywa.riem”' tak 

potrzebnych nam i Polsce przyjaciół ,musimy sami stać 

na wysokości zadania. Mie trudno kontakt mawiązać,trud- 

niej zo podtrzymaćstrzeba sameimi wiedzieć Gużo,..by ob- 

cych móc informować o sobie, SWoir otoczeniu i 6 spra= 

wió Polski. Ponadtó w stosunkach ż obcymi trzeba sta- 

rać się pozostać tyma,czym się jest. 

Niedewno wpadł mi do ręki list skauta zaqranicz- 

nego do jednego ż niszych starszych harcerzy. 1en 0s- 

tatni,nie piastujący w naszej organizacji żadns;;o kie- 

rowniczego stanowiska,każe się tytułować ni mniej ni 

więcej tylko: "Commissioner for Great Britain of the 

Polish*Boy Scouts Assoc.',czyli wędług naszych pojęć 

organizacyjnych: Przewodniczący:1 Obszaru Brytyjskie 

go.Ż.8.P. > Rąltazja e 
Jest to-wypadek specjelnie drastyczny. Słysza= 

łem jednak o wielu innych wypadkach ,gdzie nasi harce= 

rze w stosunkach z cudzoziemskiuni skautami przybierają 

sobie nićwłaściwe tytuły i występują w imieniu jakichś 

urojonych. władz harcerskich. 
Nie chciejmy stwarzać harcerskiej wersji nisSto= 

ryjek z 1940 roku,w którym każdy przyjeżdżający do 

Wielkiej Brytanii Polak przedstawiał się jako landlord., 
: a> 
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Lora Baden-Powell 

W 7 CTELDĄ ZER H FE. 
* » r9;57 [10 OLEKRAJICKAU jek. WSZĄDEE ©) 

Artykuł naj isany przez Baden-Powell»ą 
do l-szego numeru "Scout>at. w roku 
1908. - Przyp.liedakcji. 
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Skautin$ zasuzerowa Łeią chłopcom jako rzecz dobrą i < dną uwagi ,ponieważ sam,będąc jeszcze cnłŁopcein, przeko- ..śłem się o tym i wiem,że jeśli przez życie chcecie przejść szczęśliwie i pogodnie,wielkim krokiem na waszej drodze będzie nauczenie się w młodości skautowania. Cieszy mnie,iż mimo że Skauci pracują zaledwie od dwu miesięcy,ruch ten rozwija się i rozprzestrzenia na cały kraj,a nawet z Burmy , ribraltaru i Kanady otrzymu = jemy listy z zapytaniami o szczegóły i widoki na rozsze- rzenie go w koloniach, 
Skauting rozpocząłem na niej rodzinnej żaglówce "iatermanship! zwanej,na której nieraz wyp tywałem na mo= rze wraz z trzema moimi braćmi „To SDOWOdowało,że zawsze jeden z nas musiał się zajnować gotowaniem i nigdy nie zapomię móich pierwszych w tym „zierunku doświadczeń, Miałem ugotować obiad. 
Wiecie dohrze jak to by Ło „gdy rozpoczynając życie skautowe pierwszy raz gotowaliście saai dla siebie, Ilie odrazu spotkało was powodzenie .linie także nie. Obiad b=ł niedobry .1/iem o tym doorze,bo chociaż mi nie smako= " .,musiałem dokładnie wszjstko zjeść,bo bracia chcieli mnie w ten sposób zachęcić do nauczenia się gotovania. Nauczony tym doświadczeniem zacząłem często zaglą- dać do kuchni ,ażeby poznać tajniki sztuki kulinarnej ,a potem do piekarza»zdzie obserwowałem jak się miesza mąkę z wodą i przygotowywuje ciasto na chleba . „Nauczyłem się wiele ze skautinzu,kiedy mieszkając w mieście przyzwycajałem się do prientovahia się w”iież- nanej jego dzielnicy przy 2omocy planu,kiedy nakreśliwszy na planie najkrótszą drogę do jakiegoś kościoła,czy bu- dynku stara łem się ją zapamiętać i „rzęjśćznie pytając "nikogo o drogę; kiedy oglądając wystawy sklepowe Stara= _ Łem Się zapamiętać nazwę szlepu i wszystkie nawet najdrob- 

-*1 archiwum -. 
=] harcerskie.pl



PF
 

j =] 

  

oSGE śż6 

niejsze tam się znajdujące przednaioty. W przeciągu pa- 
ru miesięcy poznałem wszystkie najkrótsze przejścia 
między ulicami. Zaprzyjaźni łem się również z ki l<oma strażakami i oni mnie nauczyli w Jaki sposób należy gasić pożar i ratować ludzi. Jak widzicie w miście moż= ra się «ak samo dobrze uczyć pkautingu, jak na WSi, czy na morzu, 

Pamiętam jak pewnego dria wpadliśmy naszą żag — 
żówką na skałę ./dawało mi się,że Już wszystko SUrAc 
je i myślałem tylko o ratowariu swego życia, zdy na, nój najstarszy brat,który był komendantem łodzi wyr - wał mnie z odrętwienia każąc mi złapać bosak PZATESEM cy koło mnie,zanim jeszcze de Leko nie odpłynął,co za- raz uczyniłem, Zrozumiałem wówczas,że JEŚTI 0n uyóli o ratowaniu starego bosaka,to jeszcze nie Jest najgo= rzej i musi być jakaś nadzieja na uratowanie:nas sa — mych.żacząłem więc „pomagać inny:1 i wkońcu wylądowa = Jimny cali i zdrowi. Tę lekcję z bosakiem PRZYpOLIiNna- łem sobie zawsze w życiu,gdy zdawało mi się,że jestem w sytuacji bez wyjścia. Pamiętatem,że należy sig > otrząsnąć ,powiększyć wys iłki,a jeśli ludzie otaczają= cy są niespokojni i zde ierwowani,należy dać im:do wykonania jakąś drobnost.tę,ażeby się otrząsnęli i u - świadomili sobie,że jeszcze nie jest tak źle, 

Naprzykład podczas wojny ,zdy pod Lwiną atasują = cego nieprzyjaciela zdawało się że nie SLĘ, nie ostoi, cicho rzucone zdanie;A gdzie jest kucharz? Najwyższy czas na śniadanie = odrazu poprawiało samopoczucie 
zżodnierży, 

Często teglowali śmy naszą Łodzią wzdłuż wybrzeża Anglii,ale nieraz robiliśmy także wycieczki małyni ło- Gziami wgłąb lądu,sami sobie gotując i śpiąc przy og- nisku.l ten sposób poznawaliśmy kraj,a czas uciekał 
bardzo przyjermie i wesoło, 

Ww taki to sposób stopniowo stawaliśmy się 'go - bieradkami!! (handy men ). iNauczyliśmy się kierować i prowadzić żaglówki i łocziezpływać i wiązac węzły: rozpalać ogniska nawet w czasie deszczu i gotować, bu- dować szałasy,schrony,su:zyć mokre ubranie i vB 
Często od właściciela na Którego terenach roz — kładaliśmy biwak ,udeło r m się uzyskać pozwalenie na 
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polowanie na króliki i połów ryb. la sróliki zastawia- 
Li śmy pułapki,albo co było ciekawsze podchodziliśmy do 
nich starając,się ustzelić z Łuku. : | 

Pewnego wieczoru — ruszę się przyznać - urządza - liśmy takie polowanie w mie jscu,gdzie nie mieli śmy 
pozwolenia.irie widzieliśmy nigdzie w pobliżu ż adnego 
domu,a z żywnością było już bardzo krucho. Leżażem | 
przyczajony pod krzakien = obserwowałem powoli zbliża= 
jącego się w moją stron? królika , gdy nagie usłyszałem 
6 drugiej stfonie krzaka cicne stąpania.lyśl,że to 
właściciel kazała mi wycofać się tak szybko, jak tylkc 
mogłem. Kiedy już byłem dość da.le.zo zawróciłem i robiąc 
koło zbiżyłem się .znowu,ażeby się przekonać czy to był rzeczywiście-Właściciel,zdy zobaczyłem uciekającego w 
przeciwnym kierunku koleze. On także był Rłusownikiem 
i myśląc,że jestem właścicielem uciekał przede mą , jak 
Ja przed nim. w międzyczasie królik uciekł i tezo wie 
czoru nie mieliśmy kolacji. 

lok samo jak nasze wycieczki Łodzią polubiłem i 
piesze wędrówzi i wszystkie wolne chwile spędzali śry 
na włóczędze 20 Anglii,Szkocji,czy Valii dźwisając 
każdy po plecau,a śpiąc, taa gdzie nas noe zastała, Na farmach ku>owaliśmy przeważnie tylxo jaja,chleb i mas+ł0,a w rzzie niepogody prosiiiśmy o >ozwolenie 
przespania się na siamie „atomiast w lecie,gdy 5o0g0- da dopisała, było bardzo przyjemnie spać pod gołyia nie bem,używając jeśli było zimno zawast kocy słomy,siana, _VuD starych sażet. ak 

W ten sposób „poznaliśmy prawie cały kraj ,wszyst- kie gatunki ptaków i zwiarząt,dzikich kwiatów i ziół; nauczyliśmy się odczytywać drogę z iapy,a w nocy orien= Lowac się według gwiazd,stóre były naszymi przewodni - kami .Robiliśmy również szkice napotkanych po drodze star,ych zamków,klasztorów,albo budynków typowych dla danej okolicy, »ytali śmy o ich nistorię,a często zapi sy- waliśmy ją w naszych notatnikach, 
Natomiast w dużych mie stach starali śmy się uzys- kać pozwolenie na zwiedzenie fabryx<, ażeby zobaczyc co i w jaki sposób one fabrykuj ,. Chcieliśmy więc widzieć w jaki sposób z wełny powstaje ubranie,z drzewa robi się papier,wytapia żelazo z rady,jak się robi tuszczy „oRStE Go butów, 
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W ten sposób nauczyliśmy się wiele praktycznych rzeczy, ktore w przyszłości niej 2z nam się przydały, 
Tak maiejwięcej wj zlądcały początki mego skautin- gu.W przyszłości opowiel. wam nięco więcej,włśnie na ła- mach niniejszego ME. S20UU" 4572 
W naszym podręczniku! Skauting dla Chłopców"! poka- załem wam,jak możewie uczyć się różnych obowiązków skau- towych,jak uożecie zebrać 6-ciu>czy -8-miu ch Łopców,u*vo= rzyć z nich zastęp i przerabia z nimi Sry podane w jj książeczce. | | | 
Kilka lat temu napisałem dla żołnierzy kawalerii me.łą książeczkę o skeutingu,a Kiedy po wojnie powróci łem do donu,ze wzruszeniem stwierdzi Łem,że w wielu -.szko= Łach była ona bardzo popularną i pomyślałem, że należy napisać specjalną książeczkę o skautincu dla chłopców zamiast tej ,która by Ła pomyślana i wydana dla żołnierzy, Z radością iuogę stwierdzić,że 16 000 egzemplarzy pierw= szego nakładu już się rczeszło,co jest dowadea jak bar. dzo była potrzebną, ż 
Przez iormowanie 4 żstępów skautowy.ch w wielu róż nych miejscach spodziewana się połączeni a całej itodzieży w jedną wielką rodziaę «€ <autową,a której członkowie bę- dg, po: żytecznymi ludźmi i dobrymi przyjaciókaui , Spodziewam się,że '"[The Scout! zbliży nas do sie= bie i pomoże nam urzeczywistiić nasze zamiary, 

( Thm.z angielskiego:A „I, ) 

Marek Celt i 
WRŁAD PRACY INSTRUJKTOROW 1 KRATU VW SŁUŻEJ HARCZRSKĄ | CZASIE UOJNY 

ciąg dalszy) 

Cechą charakterystyczną wychowawczej pracy instruktorów harcerskich jest zachowanie w całości - w jakże zmienionych okolicznościach - metody skauto= wej.Jest to dowodem Jej '1iezwykłej żywotności .zosta- ia ona oczywiście udoskc 1alon 1 i dostosowana z Jed - nej strony do warunków żJcia okupacyjnego i Konspi — racyjnego,a z drugiej dc potrzeby mocnego oddziały wania również na młodzież nieharcerską ,narażoną na 
©] archiwum 
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liczne i to bardzo wymyślnie skonstruowame sidła nie- 

mieckiej prepazgandy,na wojenną demnoralizację i wresz- 

cie na zabłądzenie w gąszczu Konspiracji i mimowolne 

przystanie do dobrze zakamuf Lowanego obozu komunis ke: 

tycznego,często atrakcyjnego ,bo dysponującegzo obcymi. 

-..a olbrzymimi funduszami i obcą bronią,a głosząceż0 

hasła Polskości,'olności i Demokracji. 
Dzięki »ostawie instruktorów została zachowana 

siągłość organizacji harcerskiej i jej powszechność,. 

Harcerstwo było bodajże jecyną „odczas tej wojny OT- 

ganizacją polską,która nie miała ani chwili przerwy w 

oracy,fzktycznej ani fornalnej - i przez długi czas 

chyba jedyną,która działała na teranie prawie całej 

Polski w granicach z 19.39 roku. | obronie Warszawy we 

wrześniu 1939, arcerstwo walczyło jako organizacja 

(t.zw. Pogotowie Harcerskie) - pod dowództwem niez - 
wykle dzielnego instruktora,cwego czasu najmłodszego 

narcmistrza w Polsce,któremu potem powierzono fuakcję 

Naczelnika Harcerzy i który był "spiritus movens' póź- 
niejszej pracy aż do monentu aresztow nia go w 1943, 

Natychmiast po upadku Warszawy przystąpiono do precy 
podziemnej. Ifłodzież wogóle,a narcerska w szczególnoś- 
ci,zaczęła budzić przybite niesze.ęściem społeczańis- 
two. Jako orzańnizacja,ilircerstwo ;aczęło brać wielki 
udział w tak żwanym'Małym Sabotaży" ( o którym tyle 
się pod okudacją i w świecie słyszało,a który od po- 

/sczątku do: końca był,ood aazwą "rawar" „prowadzony przez 
*_/wybitnego instruktora harcerskiego). Harcerstwo przy 

łączyło się do pracy tajaej prasi3 i tajnej oświacie 
w chwili,gdy one stuwiałty dopiero pierwsze kroki, Odda- 
ło się - jedne z »ierws iych -— do dyspozycji woj szowych 
i cywilnych władz rodzącego się Państwa Podzieismego. 

A równocześnie ani przez moment nie zaniedbywano nor - 
malnej , choć już podziemnej ,pracy organizacyjnej i wycho= 
wawczej, 

Praca harcerska była prowadzona bardzo wydajnie i 
bardzo ostrożnie Okazało się na naszym przykładzie,że 
możliwe jest pogodzenie tych dwa rzeczy,jeśli się od 
samego początku będzie skrupulatnie przestrzegało pew- 
nych racjonalnych, zasad, Z nich najważniejszą była,aby 

SF] archiwum 
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się wyrzec wielu - prawie wszystkich = możliwości pro= 
pagandowych (przynajmiej do czasu) na kożyść zachowa— nia życia ludzkiego i ciągłcści pracy. Dlatego przez 
długie lata nie słyszało się mic ani zegranicą,ani w 
samym Ńraju o pracy harcerskiej — słyszało się tylko o 
pracy młodzieży, Niedoświaaczoneju abserwatorowi 2odzi e* mi wydawac by się mogło,że Harcerstwo znikło z powierze 
cni polskiego życia.Nie było pism,ani książek harcers- 
kich,nie widziało się żadnej działalności, . 

A jednak działalność ta była,bardzo żywa i  ekto na,pisma narcerskie kolportowano reguloarnie,książki ham cerskie «ychodziły, lie mówiło się w nich ani SŁOWA O Rorcerstwie,unikało się znanych harcerskich terminów i zwrotów,albo jeśli ;usiano ich używać ,dawano pisemku aatę: przedwojenną .sbiórki i cdprawy były bardziej niż tajnę. Przestrzesano ściśle wszystkich zasad konspi — racji, stosowano wszelkie możliwe środki ostrożności, 
Godcjąc do nich swoje własne , starannie przemyślane, 

UWizytowałem wiele zbiórek i brałem udział v wie lu zebraniach starszyzny i zcuńtimy byłem zawsze soraw= nością ich organizowania i pomysłowością ubezpieczenia, Czasem odbywały się - w myśl zasady:pod latarnią naj= ciemniej - tuż 200 :»osen Gestabo,jak n.p. słynie. i dla mnie pamiętna końcowa odprawa instruktorów Harcerskiej Szkoły Podchorążych "Agricole'„,w czasie której zgro- madzono około 50 dorosłych mężczyzn w zasięgu wzroku ówiczącego musztrę luźną oddziału S,S, Czasem iuiat- one miejsce na łonie przyrody,jek np. spotkanie instr: |or- skie w Podkowie Leśnej ,bez ż eednego ubezpieczenia,bo 
dokżiadnie upewniono się uprzednóho co do jego zbędności.. W czasie normalnych zbiórek zastępów czy drużyn część chłopców miała zawsze za zadanie ubezpieczyć resztę,lo-: kale dobierano naj staranniej „Podezas jednej ze zbiórek - zastępu Hufców PoLlskich,wicziałem przez okno wartę nie- miecką,pilnującą doiu,zgd ie się ona odbywała, Inna zbi0r ka harcerska odbywała się w dorm Reichsdeutscha. 

Rercerstwo musieło się konspirować. Skąd wiedzia- ło jak to robićł loże stąd,że wychowaliśmy się na niez liczonych grach i ówiczeniach, znamy dokładnie dzieje 
tamtej,z przed 30 lat ,niawoli mamy jeszcze pośród sie- bie ludzi,którzy w niej brali czynny udział, Może mamy 
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w sobie coś z «lowgliego,może we e mewy przy<czania 
j zwyczaje życia puszczańskiego. A czymże ME OECie 
w okupowanej Polsce, jak nie życiem w dżungli” Różnica 
była jedna, że wrogowie byli czymś znacznie okrutniej- 
szym,bez porównania gorszym i niebezpieczniejszym,niż 
dzikie zwierzęta»bo dys>onowali całą nowoczesną tech- 
niką mordowania, zabijali dla samej rozkoszy zabija - 
nia, 

AŻ do końca 1942 roku uaiejętne ptowadzenie taj 

nej pracy| dawało deskon iie wyniki, Itedy, kiedy imie 
orzaniżacje; 3 polityczne i oddziały wojsko- 

we przeżywa ź r tragedię 20 tragedii, 'wsypę" po "wsypie" 
- myśmy strat nie mieli. Później = w związku Zarówno 
Z olbrzymim bozbudowaniem pracy „podziemnej 1 -coraż 
żywszym w niej udziaźem narcerstwa,jak i w związku ze 
znacznym ulepszenień kontr-akcji gestapowskiej „która 
już ni.e polega 1a na chwytaniu na gorąco, lecz StOsoWwa= 
niu metody "»o nitee do kłębl a" - i nas nie ominię Ły 
straty, Nierzadko były one bolesne i powodowały duże 
szczerby W korpusie instruktorskim L w szeregach mło= 

dzieży ,ale nigdy nie zatamowały ani na moment harcers- 
kiej pracy wychowawczej,ani Lalki z wroziem, 

( Ciąg dalszy w następnym numerze ) 
ŻW? 

Neuze Alem een 
A Z ozdh WAGI 

Jednym z EP e. zadań,jaliie obrał sobie Krąg 
Starszoharcerski w PPOŻ było na awiązanie kontaktów 
z młodzieżą hinduską 1 zapoznanie sig z kulturą i oby 
czajowością Indii .Nie jest to Łatwe zadanie. ie można 
poznac Indii z werandy pięknego bung alow»u, czy ż okna 
lśniącej Limuzyny; trzeba wejść i życie Hindusów,po - 
mieszkać w ich doma,powałęsać się bo ich wsiach i 
miasteczkach. Tax też zaczę Ę"śLy poziaawać Indie. 

Oczywiście nie wiele by śmy zrobiły,gdyby nie p. 
Wanda Dynowska,ttóra jest "żywym pomostem'",jak się sa- 
ma wyraziła,pomędzy Hindusaui i Polakami. Dzięki niej 
pięć naszych druhen zostało członkami Towarzystwa Pol- 
sko - Ińduskiego,które jest : Łaśnie tym kluczeia otwie= 
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